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Wiadomości krajowe.
—  Z e Lwowa. —

C- k. połączona kancelaryja nadworna opróż
nioną w Galicyi posadę komisarza cyrkułowego 
hzeciej klasy , nadała L n d w i k o w i  C s a t o ,  
galicyjakiema gobernijalnemu i prezydyjalnemu
"°ncepiście.

K rólestw o L o mb ar dzko-W e nc clii e .
—  Z Pawii dnia 9. listopada. —

Przez wielkie ulewy dni ostatnich, połączono 
■nocnym południowo-wschodnim wiatrem, 

,fe"i Pad i Tycyno nadzwyczajnie wezbrały.
a'°  przedmieście Tycyno ( w Pawii) zalane 

'ł °da. ( Gazz.. di Mil.)

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

p Gazeta Times mieści manifest infanta D o n  
8k‘ 3 U ° * 8 °  °   ̂0 nai‘°du hiszpań-

datowany z Paryża pod d. 25. paździcr- 
jj a > w którym infant po abdykacyi Królowej 
Ite y a t y n y na tak długo upomina się o op ie-. 
jj« nad synowicami swoimi Królową I z a b e l ą  
do * ^Q̂ antką D o n n ą  M a r y j ą  L u d w i k ą ,  
do •. Kortezy nie uchwalą , kto ma tę go-

y  Piastować.
Pażd°' ® wiadomości z Madrytu pod d. 29go 
*o, f|e,u,ka, zdaje sic ze Kejencyja nie chce 
[>Un[ 0 juntom na rozwiązanie Senatu. Jest to

delikatny, gdyż twierdzą, że ministrowie 
r*ekpVV8t‘ P‘e do gabinetu to rozwiązanie przy- 
Zjcv;ł' S ien n ik i występują juz z dobitną opo- 
■ w tój dążności, i słychać, ze p. F cr*ł (} p J MuCiLluoLI i I u l )  l l lU lj  j £j\ j X ^ Ł

* *nió' WlUlt8ly progrcsisia niźłi koledzy jego, nisteryjum wystąpi. Zapewne za przykta- 
le8° pójdą takie pp. C o r l i a a  i G o 

ni e z  B e c e r r a ,  a wtedy jedno z opróżnionych 
przez to miejsc p. M e n d i z a h a I dostanie. 
Parlyja exallystów lęka się dyktatury wojsko
wej. Dotąd najważniejsze posady kapitanów je- 
neraluych, będące pod rozrządzeniem, porozda* 
wano Ajahuchom (wojskowym, którzy niegdyś w 
Ameryce południowej wałczyli.)

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Prawie każda poczta z Dublina donosi o no

wych zgromadzeniach repeałistów, na których 
O C o n n e l l  nie zaniedbuje nigdy wystąpić w 
ubiorze narodowym i mieć mowę. Wielo dam. 
wstąpiło do związku repeałistów. P. H u s i e  
przeciwnie (jak wiadomo przez wpływ 0 ’Cou- 
nella członek parlamentu z irlandzkiego hrab
stwa Kilkenny) uczuł się być Anglikiem i pu
blicznie oświadczył, ze nie chce nałczćć do u- 
sitowań 0 ’C on  n e l l a :  rozdzielenia ustawodaw
czej jedoości wysp obu.

Bohaterowi morskiemu N e l s o n o w i  ma być 
wystawiony pomnik w Trafalgar.Sęuare (w Lon
dynie), składający się z kolumny , mającej 140 
stóp, na której szczycie umieszczony będzie po
sąg bohatera.

Uzbrojenia w portach angielskich dzieją sio 
zawsze jeszcze z wielką czynnością , a zaciąg 
lnarynarzy wciąż się odbywa.

Izba ustawodawcza osady na Przylądku posta
nowiła kazać rozszerzać chrześcijaństwo m ię« 
dzy narodem  Zulah, który z osadnikami teraz 
W przyjaźni żyje.

IV Kanadzie pojawiają się zuowu niebezpiecz
ne znamiona; w wiciu miejscach niekonteuci 
są z unii obu prowiucyj, i już zgromadzenia 
tworzyć się zaczynają, by przeciw temu prote
stować.

Według najnowszych wiadomości z Syogapuru, 
większa cześć przeznaczonej do Chin wyprawy
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angielskiej jaz port ten opuściła. Stan zdrowia 
w wojsku nie był Dynajmniej zaspokajając}’, gdyż 
co dzień kilku ludzi umierało na szkorbut i bie
gunkę, i lękano się, ażeby w czasie długiej po
dróży morskiej choroby te w wyprawie więk
szych jeszcze klęsk nie zrządziły. Przytem po 
między wojskiem , wyjąwszy Europejczyków, pa
nowało wielkie zniechęcenie , ponieważ żpłuie- 
rzora , którzy są po większej części żonaci, nie 
pozwolono zabrać z sobą żón na wyprawę do 
Chin , podczas gdy w całych Indyjach Wschodnich 
żona zwykle mężowi do boju towarzyszy. Szcze
gólnie między należącymi do wyprawy Bengal- 
ćzykami zniechęcenie było największem, gdyż 
dawano im , równie jak# wszystkiemu innemu 
wojsku, ryż na żywność , którego Bengalczyko- 
wie z przesądu na morzu nie jedzą, lubo im 
tego horan nie zakazuje.

Francyja.
D e p e s z a  t e l e g r a f i c z n a .  Paryż A.9go 

listopada, *Dziś około godziny 2giej zpołudnia 
księżna Orleańska powiła szczęśliwie syńa.r

Pisma paryskie z dnia 7. listopada donoszą o 
skutku pierwszych działań izby deputowanych, 
które dla ministeryjum całkiem pomyślnie wy
padły. Mianowanie pana S a u z e t  prezydentem 
izby, jak widzimy z Moniteura pod d. 7 ., na
stąpiło 220 glosami z pomiędzy 390 głosują
cych ; współzawodnik jego, p. O d i l o n - B a r r o t ,  
kandydat opożycyi, miał 154 glosy. —  Zaraz 
potem przystąpiono do wyboru czterech w i c e 
p r e z y d e n t ó w ,  lecz i tu kandydaci rządu otrzy
mali znaczną większość głosów; liczba głosują
cych wynosiła 360, stanowcza większość 184. 
P. Cal m on  otrzymał 289, p. D u f a u r e  213, 
jenerał J a c c j u e mi n o t  198, a p. S a l v a n d y  
185 głosów , i ci czterej obwołani zostali wice
prezydentami. —  Podobnież przy orgaDizacyi biór 
wybory także przeważająco wypadły na korzyść 
rządu ; konstytucyjni czyli rządowi kandydaci q- 
trzymali jedynaście, kandydaci opozyc)i tylko 
eiedm mianować. —  Dnia 7. przystąpiono do 
wyboru s e k r e t a r z y ;  według uprzeduiego do
niesienia stenogralicznych gazetowych korespon- 
dencyj, dochodzących do pół do 5tej po połu
dniu,  dotąd tylko p. B ig  n on  miał 211 głosa
mi stanowczą większość (183 z pomiędzy 264 
glosujących) i obwołany został sekretarzem. Po 
nim najwięcej głosów m ieli: p. H a w i n  178, 
p. B o i s s y  d ’ A n g l a 8  175, p. de L i r r y  164, 
p. B e r g e r  128, p. G al os 153.

I z b a  p a r ó w  na posiedzeniu dnia 6. b. m. 
mianowała już komisyję , mającą się zająć pro
jektem adresu odpowiedzi ua mowę tronową. 
Itoraisyja ta składa się z pp. hrabiego B oy , tiar-

t h e ,  Gi r  od (d e l’Ain), barona Mo u n i e r ,  hra
biego M o l e ,  M e r i 1 }i o u i L a p 1 a g u e - B a r r.i *•

Journal des Debnts z d. 7. listopada wyraża 
się w następujący sposób o pierwszych 1 Azt:. ta' 
niach izby: sWażności tego pierwszego zwycięs
twa ministeryjum nie chcemy zbyt wysoko ce
nić ; nie chcemy twierdzić , że takowe pozwala 
nam naprzód sądzić bezwarunkowo, jak pójdzi® 
owa wielka sprawa, którą izba wkrótce się za" 
trudni. Izba czuje potrzebę objaśnienia się za 
pomocą dyskusji; zanim oświadczy się, ze’chce 
pierwej poznać gruntownie tak zamiary teraźniej
szego ministeryjum, jakoteż powody w równym 
czasie spokojnej a oraz wojowniczej polityki by
łego gabinetu. Nie twierdzimy przeto bynaj
mniej , że się już wszystko skończyło i że więk
szość dla nowego ministeryjum stanowczo p°zF" 
skana. To tylko twierdzić m ożemy, że Jevva 
strona, połączywszy wszystkie siły swoje, DIŁ 
mogła p. O d i l o n - B a r r o t o w i  dać więcej j 8  ̂
154 głosów. Jedna więc okoliczność w tym wzgjf' 
dzie rozstrzygnięta , to jest: że lewa strona , Ja" 
ko partyja, jako reprezentant połączonej d°' 
klryny i systemu politycznego , większości nie ma- 
Przeciwnie partyja konstytucyjna pewną jest, ze 
ją zawsze mieć będzie, skoro tylko sama się ° ,e 
rozdwoi. W tym względzie ma głosowanie Wc*°„ 
rajsze wielką i stanowczą ważność. DoWod* 
ono , że partyja konstytucyjna niebezpieczeóst’^0 
stosunków czasu pojm uje, że uczuła potrze®« 
wystąpić w masie i lewej stronie czoło staw<c‘ 
Jest to dobra przepowiednia, która kraj za° 
niem ożywi. Lewa strona była mocną lecZ 
zawsze tylko naszemi rozterkami." _ , .

Moniteur Parisien z d. 7go listopada mieaC‘ 
artykuł w obronie ministeryjum przeciw zacif . 
tym pociskom pism opozycyjnych, W któr®#® 
końcu wyraża się w sposobie następującym: *Po** J 
z Europą jest nieustannym celem polityki franClI*a 
kiej od czasu rewolucyi lipcowej. Pokój ten pr 
łat dziesięć otrzymano, utrzymano z honorem! P^ 
kój nie trwa tak długo bez honoru ; a P° ĵg 
względem może gabinet z tem wifkszem 
kto-bądź inny zaufaniem odwołać się o° 
dectwo Francyi , ileże większa część ty.
składających dzisiejsze ministeryjum, p°sr(? 
siąca niebezpieczeństw przywiodła do skut 
pomocą Francyi to dla ludzkości i dla 
cyi tak zbawienne dzieło. Co już raz 8,s .^ p o 
stało, znowu stać się m oże; obecne oko 1 ^y, 
ści nie były nieprzewidziane, a gdy r° zP .0„e 
które w obec kraju otworzone hyc maj? ’ a0-
zdanie potrzebnem uczynią, wtedy o taK 
torów mowy tronowej nie będzie mozoa 
niać. Dzieóniki są za porywcze w sv>y ĵąd 
dach, a jaki-kołwiek interes, namiętność u
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sądów łych powoduje, nie wahają się one 
nadać im różną posiać; do niczego one przez 

nie obowiązują się. Mężowie, których kraj 
°a czele swojem stawia, mają inną odpo
wiedzialność, inne obowiązki. Frazesy dzien
ników nie mogą być niczem więcej jak tylko 
frazesami; zaś w stosunkach czasu, w jakich zo- 
8*ajemy , słowa ministra są aktami , zobowiąza
niami, uroczystemi zobowiązaniami, w jakie wejść 
niożna , a jeźli nie życzymy sobie, ażeby mowa 
•tonowa zawierała oświadczenie wojny przeciw 
Europie, nie pojmujemy co w niej zganić, 
lub co w niej znaleźć chciano. Ministeryjum 
nie wojny zada ale pokoju. Sądzi ono źe izby 
*J'czą go sobie pod temi samemi co ministeryjum 
Warunkami; co większa, jest ono tego zdania, 

i przeszłe ministeryjum tak go sobie źyczy- 
1°- Jeźli zachodziła różność zdania między obo- 
W>a gabinetami o sposobie, jakiego użyć nale- 
*alo, dla osiągnienia celu , który oba miały na 
Widoku , kraj wkrótce powołanym się ujrzy do 
uświadczenia się uroczyście o tej różności zda- 
U'a- Gabinet przedłoży mu z zaufaniem spo
kojną ale pełną honoru myśl , która nic nie 
kompromituje. Opozycyja byłaby czegoś inne- 
6° chciała; przekonana be^-wątpienia że wolą 
^'ancyi zna lepiej niźli izby, to jest lepiej niż sama 
_ raucyja ; przekonana, że tylko chcieć potrzebu- 
Je i a uczynić potrafi, iż wojna powszechna przy- 
Wiedzie Francyję i świat raźnie do świetnego losu;
0 zaiste w takiej mierze byłoby dla niej wygodnetn 
8prawę,tę za pomocą frazesu mowy tronowej roz- 
*trzygnąć, i tym sposobem wszelkie zarzuty znisz- 
f*yć; bylbyto despotyzm i dowoluość; chociaż gdy 
'dzie o własuejćj zadowolenie, opozycyja nie po- 
8ardza bynajmniej użj’ciem cokolwiek tyranii ;
1 widzimy jak ona dzisiaj w ostatniej instancyi 

nową zaciętością powstaje na ministeryjum ,
reg° główna zbrodnia na tern się ząsadza, żektó

«hCe zasięgnąć rady narodu w najważniejszej
Jprawie, jaka przyszłości jego od dawna juz tak 
ardzo tiie obchodziła."
Wiadomo, iż radykalista A l t w o o d  z kilko- 

swych przyjaciół przybył do Francyi dla 
ukoszenia tamże, jak utrzymuje, imieniem an- 
8'els^i

- — M » m. »-» » > — J VH WUJ ) MM

formalne posłuchanie tym mniemanym po 
°tn angielskiego narodu, i postanowiono na- 
.̂et ucztę dla nich wyprawić. Tymczasem szyb- 

, krokiem idące po sobie wypadki w Syryi 
,,**niana ministeryjum francuzkiego zdaje się, 
a uukolwiek' oziębiły tę miłość braterską do 
j  polskich radykalistów, gdyz dnia 28go paź- 

'Ufniko O d i ł o n - B a r r o t ,  G a r n i e  r -P a -

g o 8, tudzież inni deputowani, udali się do Ał t -  
w o o d a i towarzyszy jego z oświadczeniem , iż- 
z powodu zmienionych okoliczności uczta daną 
nie będzie. Pokąd jeszcze była nadzieja uchy
lenia traktotn lipcowego, poczytywali sobie za 
powinność okazywania swej przyjaźni dla angiel
skiego narodu , którego honor i sprawa równie 
jak i Francyi niebezpieczeństwem są zagrożone. 
Lecz ponieważ ustąpiło ministeryjum, w ltló- 
rem pokładali nadzieję , a teraźniejszy gabinet 
inną polityką rządzić się zamyśla , przeto pu
bliczna manifestacyja pokoju i zgody względem 
Anglii, mogłaby się wydawać jako pochwalanie 
polityki teraźniejszego ministeryjum i jako ży
czenie osiągnienia sprzymierza za jaką-bądź ce- 
ne. A t t w o o d  oświadczył wprawdzie, iż zmia
ną ministeryjum francuzkiego stosunki jednego 
narodu do drugiego wcale się nie zmieniły7, po
wstawał na lorda P a l m e r s t o n a ,  i dawał 
Francyi dobrą naukę, jak właściwie w sprawie 
Wschodu postąpić sobie powinna; (Francyja, po
dług jego zdania, powinna protestować przeciw 
traktatowi juko niesprawiedliwemu wmieszaniu 
się pomiędzy wazala i monarchę, a nie za wa- 
zalem się oświadczać); z tćm wszysłkiem zdaje 
się, iż zdanie to, chociaż ogłoszone na zgroma
dzeniu ośmdziesięciu deputowanych lewej stro
ny, nie zdołało naprowadzić tych ostatnich na 
inny sposób myślenia ; to tylko jest niezawodna, 
iż uczta daną nie będzie.

Iłoboty około obwarowania Paryża bardzo po
woli postępują. Pracnje przy oich nie więcćj 
jak 1500 ludzi. Nabywanie gruntów połączone 
jest z wielą trudnościami i ogólnie prawie drogą 
sadową rozstrzyganem być musiało.

Liczne gromady młodzieży i rzemieślników 
krzątały się dnia 2go b. m. po różnych dziel
nicach stolicy, a mianowicie po przedmieściu 
St. Germain , śpiewając Marsylijankę i krzy
cząc: ®Prccz z ministrami I« Przyaresztowano
jednę osobę, która z chorągwią czerwoną w ręku 
jednej z tych gromad przewodniczyła.

Wedłog korespondencyi stenograficznej, Jłró- 
l o w a - l łe je n t l ia  H i s z p a n i i  spodziewaną jest 
co chwila w Paryżu.

O wylewach w południowej Francyi i tychże 
smutnych skutkach, dochodzą teraz bliższe wia
domości po trzydniowem przerwaniu wszelkich 
związków pocztowych. Z Lugdunu piszą pod 
d. 3- listopada: rSaona tćj nocy okropnie we
zbrała i ciągle jeszcze wzbićra. Wybrzeża po 
lewej stronie zupełnie zalane, rówuie jak pro
wadzące doń u lice ; plac prefektury stoi całkiem 
pod wodą. Brzeg prawy podobnież po większćj 
części zalany, . a woda już się nawet do maga
zynów wciska. Dnia 31. października zerwało



groblę de la F itriolie  przy moście la Guille- 
tiśre. Otworem tym mającym blizko 50 metrów 
głębokości, rozlał aię rwiący i głęboki potok, 
zalawszy napełnioną domami przestrzeń; z tych 
jedne juz się obaliły, drugie obaleniem grozą; 
część ta Guillotieryi tylko za pomocą czółen 
związek z miastem utrzymuje.*—  Przy odchodzie 
poczty z Ługdunu, d. 3. listopada o godzinie 5. 
wieczorem, Saona ciągle jeszcze wzbierała. —  
Związek między Paryżem a Marsyliją jest zupeł
nie przerwany. —  Według późniejszych depeszy 
telegraficznych z Ługdunu , wzbieranie Saony 
jest zawsze jeszcze niepokojącem ; Rodan spada 
cokolwiek. Z  ludzi nikt nie utonął, ale strata 
w majątkach nie jest do obliczenia. Do Lugdju- 
nu , równie jak do departamentów Gardu i Wo- 
kluzy, nie dochodzą poczty z Paryża; wszystkie 
gościńce odcięte, wszystkie pola zalane, groble 

jrozrywało, uszkodziło mosty, i wiele domów 
się zawaliło. Miasto Awinion również po więk
szej części wodą zalane. —  Z innych okolicFran- 
cyi dochodzą także smutne wiadomości. Rolo 
Verdun wylała Moza i ciągle uprowadza z sobą 
sprzęty gospodarskie , bydło , budulec , drzewo 
do opału, a nawet całe drzewa wyrwane z ko
rzeniom..

Ostatni list z Ługdunu donosi, £e szkody rzą
dzone tamże przez wylew wody, cenią już na 
40 milijonów.

W Cherbourgu wielki okręt linijowy Fried- 
land dostał1 właśnie maszty i za dni kilka będzie 
gotowy pod żagle. —  W zbrojowni Łnfere pa
nuje nadzwyczajna czynność. Pracują tam aż 
do późua w nocy. Oprócz robotników należą
cych do tego wojskowego zakładu, używają je 
szcze znacznej liczby nowych rekrutów , którzy 
żelazo i drzewo obrabiają. Wzięto do służby 
wszystkich stolarzy, cieślów, kowali i t.' p . , ja
kich tylko z miejsc poblizkich dostać było można.

MoniteĘr b d. 6go listopada zawiera wiado
mości s Syryi, z których, co następuje, wyjmu
jemy : '  rRsąd otrzymał wczoraj depesze z Aie- 
xaudryi do d. 18go października. Podają one 
wiadomości z Syryi do d, I2g>. Według nich 
M e h ■.» e d A l i  , lubo nic taił sobie bynajmniej 
położenia swojego , nie tracił jednak otuchy. 
Wliśpie poslci rozkaz do I b r a h i m s  B a s z y ,  
by wszystkie f.woje siły zbrojne zgromadził, 
śeiąguął do siebie załogi z wybrzeży * z Harama
mi , cokolwiek wojska vv Saint Jean u Acca po
stawił, zwinął obóz w Maraszu i był golowym 
działać stosownie do okoliczności. Iłowe nie
dawno t Iledszaz przybyło wojsko, ma wyru
szyć dla wzmocnienia armii syryjskiej. — Czy
niono przygotowania, by gwatdyję narodową Rai-

ru, której liczba juz do 30,000 dochodziła , do 
42,000 lodzi doprowadzić. Ulemowie i ucznio* 
wie teologii zabierają się do broni, dla ułornai 
wania gwardyi honorowćj, 'p°d dowództwem j e' 
dnego z synów Wice-Króla. —  Listy z Malty p°® 
d. 22go października donoszą, że otrzymano tam 
wiadomości z Syryi do d. 21go, które przeto 
o jeden dzień nowsze od owych, jakie pr*e 
Egipt nadeszły. Według wiadomości tych, któro 
przywiózł angielski okręt parowy Cyclops, ten 
sam, co miał na pokładzie E m i r a  B e s z y 1’ ® 
z łamiliją, powstanie górali i zbiegostwo W WeJ' 
sku egipskiem czyniły ciągle postępy, leci D,e 
donoszą uam bliższych tego szczegółów.*

Szwajcaryja.

Okropne doniesienia zawiera Biłndner-Zet- 
tung z kantonu swojego, gdzie cd 20. do 3Ig° 
października, odwilż i ulewne deszcze rozto 
piły rnassy upadłego dniem pierwej śniegu* 1 
rozlew ten do szkód wielorakich stal się p°* 
wodem.

Państwo Papićzkie.
Gazeta Renu i M ozeli donosi z Rzymu p0*̂ 

dniem 13. października: »Przeazlego mies*5cil
przybyło tu dwóch Chińczyków, zacnego urodź®' 
uia, po odbyciu podróży, która prawie rok C®'/ 
trwała. Ojciec Święty przyjął ich bardzo upr*e3 
tnie, zaprosił do stołu i rozmawiał z nimi ** 
łacińskim języku, którego się obaowaj w itfah*® 
nauczyli i dość płynnio nim mówią. Chin* 
ubiór, długie, aź na ziemię spadające splcW 
włosów, a przytein dziwue chińskie Uomplcmen-
ta i jesia , równie jak ich całe zachowanie s*?; 
zwracały na siebie uwagę Jego Święlobliwosci 
wszystkich obecnych.' Opowiadali oui zas®*®3 
jący wypadek, iż przeszłego roku w dzień ni 
.czystości Najświętszej Maryi Panny znowu w U ^ 
nach mocno Chrześcijan prześladowano. I?"'1? 
zioao wielu missyjonarzy, ittótzy srodze kaloW0®1,’ 
uakoniec straszliwą męczeńską śmierć po®e_ , 
Pe wnego fraocuzkiego missyjoaarza, podoi® 
okropnie skatowawszy zawleczono do więz‘eB, _̂’ 
gdzie go na śmierć skazano; azali i jakim sł 
sobeni wyrok Da nich wykonano, dotychczas j  
wiadomo. Gdy ten bohater wiary stanął  ̂g,n1 
sądem, przyniesiono krucy(ix, który tnn 11 
deptać kazano; atoli możny wyznawca °y j)a. 
wiary, wziai w reke wizerunek umier0|ąoe8o . ‘-z c u O  ̂ "  ,r
wiciela i ucałowawszy go z najgłębszą czcią 
gorętszym zapałem, zawstydził tym L'081*!1, %.-ao 
nieprzyjaciół wiary Chrystusa. Wiciu Cliry.«*clJ 
wygnano z israju łub do Taiłaryi wysla®’ * ^
grabiono im maj aki i tym sposobem oddal®
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1,3 lup najsrozszej nędzy. Jakożkolwiek, pomi
mo łych okropnych prześladować, wszyscy pozostali 
vv<eruymi swej wierze i żadne okrucieństwo do 
Naparcia się jej nakłonić ich nie mogło. Pewna 
*Qakomita wdowa i dziewczyna odznaczyły się 
^ ‘ędzy inuemi w nadzwyczajnym sposobie. Wszy
stkiego używali Mandarynowie dla zachwiania w 
u,ch wiary, lecz nadmienione niewiasty statecznie 
^'trwały. » Woli my raczej zginać pod toporem 
°prawcy, niźli sio zaprzeć naszej religii« rzekły 
ju dwie bohaterki do sędziów, a ze ich ani mę- 

ani chłosta do odstąpienia nakłonić nie ruo- 
*Da było, przeto je  do Tartaryi wygnano."

Królestwo Polskie.
I 1̂  d o k o ń c z e n i u  ogłoszenia lieroldyi Ilró- 
Ł'stwa Polskiego umieszczamy listę imienną osób, 
•Órym w rokul824. dozwolono używać tytułów 
'ooorowych: K siążęta: l )  Joanna Księżna Ł o-
 ̂*c ka ; 2) C z a r t o r y s k i  Konstanty ; 3)
,z 6 1 vv e r t y ń 8 k i Antoni; 4) J a b 1 o n o W- 

i Maxymilijan, Antoni,.Stanisław, Władysław; 
9) L u b o m i r s cy  Henryk i Jerzy; 6) Pu z y n a  

incenty i Józef; 7) R a d z i w i ł ł  Hieronim
ó w 3  ̂: ^  S a p i e h a  Paweł, Ksawery iLeOD; 
1 VV o r o n i e c c y Antoni, Józef, Kalixt i Ilen- 

^ 'W incenty ; 10) Z a j ą c z e k  Józef.—  Knia- 
j *0u,ie ;  O g i ń s c y :  Tadeusz i Frańciszck- 

8avvery.‘— Hrabiowie: i )  A l e x a n d r o w i c z  
j^P^law-Witold; 2) d ’ A I o p e u s ;  3) Batow-  
r . * Alexander; 4) Li n i ó s  k i Alexander i Flo- 
pJatl i 5) B o r k o w s c y :  Leonard - Wincenty, 
j/^ćciszek i Stanisław;. 6) B r z o s t o w s c y :  

Alexander-Karol i Michał; 7) B u t l e -  
"  1 e: Jan i Antoni: 8) B y s t r z a  no  w s c y :  

Ludwik, Frańciszek-ILsawery , Wincenty 
J) t, 's i 9) C h o d k i e w i c z  Alexander; 10) 

. e a c y : Kazimierz, August i DainijaD - Feli- 
^jao; u j  U z i a ł y ń s k a  Justyna; 12) D z i e- 
1| a® y c c y : Józef, Waleryjan , Wawrzyniec 1 

ry*l-Iguacy ; 13) D z i e r z b i c k i Ksawery ; 
I{8 r o d r o Masy mil i jan ; 15) G i ż y c k i

IG) G o m o 1 i ń s U i Benedykt; 17) 
CJ ' ° W 5 ki  Stefan i Stanisław; 18) Gr o d z i -  
V  an' NePotnuceD; -1̂ ) G u t a k o w s cy: Wa
lt!;̂  * konstanty; 20) G u r o w s k a  Genowefa, 

aJ' Józef, Ignacy i Bolesław ; 2 l) l lussa-  
Jllyę 8 h i Adolf; 22) J e z i e r s c y :  Jan Nepo- 
Pirjj6?  ’ Stanisław i Hyacynt; 23)- K i c i ń s c y 
tef. 1®runo: 24) K r a s i ń s k i  Wincenty i Jó- 
?6)' r. / K o m o r o w s k i  Ignacy i Cypryjan; 
I<r u ,t 0 8 n o w 8 k i  Marcelli - Wincenty; 27) 

* \ p 0 °  w • e c k i Jan ; 28) K w i 1 e c c y : Jan- 
\Vł Uj Gn ‘ Klemens; 29) L a t  a is  k i  l)om i- 

apy®ław ; 30) L a n c k o r o ń s,c y: Jakób, 
( ^ j ,  Andrzej i Antoni; 31) L e d u c h o w -

s k i Antoni; 32) L u b i e u i e c k i Jan-Iłanly „• 
33) Ł u b i e ń s k i  Felix; 34) M a ł a c h o w s c y :  
Stanisław, Józef, Ludwik-Onufry i Jan; 35) Ma
tu  s z e w i e  Adam; 36) M e c i ń s c y :  W oj
ciech, Stanisław i Jan; 37) M i e 1 ż y ń s c y: Sta
nisław i Mikołaj; 38) M i k o r s k i  Jan Chryzo
stom ; 39) M i r o s z e w s k i  Józef; 40) M o r- 
s z t y n o w i e : Ludwik i Filip ; 41) M o r s k i  
Ignacy; 42) M o s t o w s k i  Tadeusz; 43) O s
s o l i ń s c y :  Józef i W iktor; 44) O s t r o w s c y :  
Frauciszek, Atanazy i Tadeusz; 45) O s t r o r o g  
Józef; 46) P a c  Ludwika , córka był. jenerała 
wójsk polskich Ludwika Paca;' 47) P a r y s  Ka
jetan , Ignacy, Józef, Walenty, Jan i Michał; 
48) P o t o c c y :  AIexander, Stanisław, Michał 
i Antoni; 49) P o l e  t y ł o  Jan-Wincenty i Aloizy; 
50) P r z e r e m b s k a  Lucyja ; 51) R u s  o c c  v: 
Zygmunt iJózel; 52) S i e r a k o w s k i  Kajetan; 
53) S k a r b e k  Fryderyk, Floryjau, Józ.ef i Mi
chał ; 54) S o b o l e w s k i  Ignacy ; 55) S t a 
d n i c c y :  Frańciszek-Ignacy , Seweryn i Ignacy; 
56) S t a r z e ń s cy : Józef i Maciej; 57) S u c h o 
d o l s c y :  i Frańciszek; 58) S z e m b e k
Ignacy i Piotr; 59) S z o ł d r s k i  Wiktor; 60) 
T a r n o w s c y :  Jan i Felix- Am or; Cl) T a r ł o  
Andrzej i Floryjan ; 62) U l a n o w i e  z e :  Grze
gorz i Ignacy; 63) W a l  e w s k i Józef; 64) W  a- 
s o w i c z o w i e :  Adam, Stanisław i Józef; 65) 
W i e l b  o r s k a  Alexandra, Gustaw-Władysław, 
Salomeą , Jan-Nepomucen , Józef i Maryjanna ; 
66) W i e l o p o l s c y :  Leona, Aleksander-Alfred- 
Bolesław, Adam, Jau-Kanty, Adam-Ignacy-łłoch 
i Adam-WinceDty; 67) W o d z i c o y :  Stanisław, 
Karol, Józef i Piotr ; 68) W o ł o w i c z  Antoni; 
69) Z a m o j s k i  Stanisław; 70) Ż a b i e  ł ł o  
Ilenryk; 71) Z a ł u s c y :  Józef, Jan-Kanty, Ro
man, Bogumił, Frańcrszek-Tomasz, Antoni, Joa
chim i Ludwik ; 72) Z b o i ń s c y :  Ignacy i K a r -  

rol; 73) Z y n i e w  Wiktoryja.—  Wice-Hrabia; 
l )  D e V e r n y  Leopold. —  Baronowie: 1) 
B r i n k e n  Julijusz; 2) C h ł u s s o w i c z  3ó- 
zef-Jćrzy; 3) C h i o p i e k  i Józef; 4) C h a n -  
d o i r  Józef i Stanisław; 5) D e  H e jd -e l  Jan 
Rudolf; 6) D u l f u s  Stanisław-Heuryk i Tytus; 
7) M o ro  ch  Józef i Kajetan; 8) J e r z m a n o w 
s k i  Paweł; 0) K o b y l i ń s k i  Floryjan ; 10) 
R o s i ń s k i  Michał; 11) L e n a r t ó w  s k i  Je
rzy ; 12) M a 11 z a h o Adolf; 13) R a s t a w i e- 
c k i  Ludwik; 14) R a j s k i  Frańciszek-Rsawery; 
15) S k a r ż y ń s k i  Ambroży; 16) S o 1 d e n- 
h o f  f  Alexander ; 17) S t o k o w s k i  Ignacy ;
18) W a 1 d g o n de Wilson-Seweryu ; 19) W y- 
s z y ń s c y :  Józef i Tomasz ; 20) Z a ł u s k i
jó zef. —  Kawalerowie Państwa Francuskiego-. 
l )  B a y e r  Maciej; 2) Ii o l e c k i  Jan; 3) M i 1- 
b e r g Henryk ; 4) R o g,u 1 s k i Józef; 5)

) (  2
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S c h u t z Franciszek ; 6)
7) Z i e l o n k a  Benedykt.

S m e t  Stanisław 
(G. Por.)

Pa.ra.vi6d :s bankier hiszpański, w roli w a 
s t o n a  de  S a v i g n i . .-***■

m w m w

Chcemy raz odłożyć na bok nowiny z towa
rzyskiego świata i życia , a zabawić czytelników 
naszych nowinami z krainy literatury, jak takowe 
zupełnie świeżo w tutejszym handlu księgarskim 
się pojawiły. Nader zajmujęcem dziełem w hi
storycznym i poetycznym względzie są Stare ga- 
wpdy i obrazy Kaz. Wł. W ó j c i c k i e g o ,  wy- 
szłe w Warszawie w czterech częściach. Sato 
powieści z czasów upłynionych, a dla nas i z tego 
względu ciekawe, ze widownia działania niektó
rych odbywa się w naszej prowincyi. Kilka z tych 
powiastek stawi nam przed oczy prawdziwie 
poezyjny obraź i szczerze wyznać potrzeba, ze 
dzieło to tak jest nauczająco-zajmującem, iź nam 
trudno było rozłączyć się zjniem przed odczy
taniem ostatniego tomu.—  Idowy gabinet powie
ści S. L. Si e cp  i £'S ki eg  o (Warszawa 1840) za
wiera pięć powiastek : l )  Maryja ; 2) Bez czu
cia ; 3) Tajemnica ; 4) Dziennik Panny Ludwiki; 
5) Astronom. Powieści te mają barwę roman
tyczną i.nie są złe. ■— Ośmy zeszyt Przeględu 
warszawskiego Literatury, historyi, statystyki 
i rozmaitości z r. 1840. obejmuje ciekawy ar
tykuł: Porównanie jeżyka polskiego Z innemi 
słateiańskierni ; dalszy ciąg Obrazów poznawań 
ludzkich', wcale ładny przekład poezyi Sz y l -  
l e r a :  An der Quellc sass der Knabe, przez 
A. T  y s z . . . .  ; poezyję Mazur przez Romana 
Z m o r s  k i e g o  i Rozmaitości. — JSowa pol
sko-włoska Gramatyka, wydana w Wrocławiu, 
urpiościła juz naprzód r. 1841. Gramatyki, pisma 
dla, młodzieży i nuty muzyczne, wydają się mi 
jak kobiety, które nie chcą nigdy, by świat wie
dział, wjakim są wieku, i ciągle się odmładzają, 
by miłośników nie stracić. —  Gospodarz wiej
ski jakimby byc powinien, przełożony z niemie
ckiego i wydany w Głogowie r. 1840, mieści wiele 
dobrego i pożytecznego. —  W końcu dodajemy 
wiadomość nieliteracka, łe dnia 25s;o b. ni. na 
St. Katarzynę będzie w sali redutowej b a l  m a
s k o w y .  —  Dnia 23go b. m. nowo - przybyły 
z Warszawy artysta dramatyczny p. D a w i s o n , 
wystąpi pierwszy raz jako gość w melodramacie

Wiadomości handlowe i przemysłowi
(Z korespondencyi prywatnej.)

Dobrornil d. l i .  listopada 1840.- Miedzy P 0' 
bromilem j Rybotyczami a Birczą owies dos° 
miernie zrodził, a w ogóle nie powiodły si? 
zbiory; w przecięciu większa połowa pokos?0' 
nego zboża była wystawioną na trzy-tygodo>0' 
wą słotę, grubo spadłe śniegi i m rozy; wys'^a 
z tąd , iż większa część z ziarna opadła, zmar” 
niała; atoli jeszcze i teraz nie można zbiory ,/!l 
ukończone uważać, tu i ówdzie postrzeżesz 0 
wies niezebrany,' i mnóstwo snopami wywie?'0 
nego z zacienia na miejsca więcej oświetl°cf' 
dla'wyschnięcia. —  Ziemniaki w tej okolicy tak*® 
miernie zrodziły: z jednego od sześciu do d?,e 
więciu ; nie słyszałem o wyższym plonie ; bopj
nia ich jeszcze nie ukończono, ósma cię5® 
ziemi dotąd pozostaje. —  Listopad pogodą 
czą ł, mamy. także rachubę na marcinkowe l°t0' 
mimo to kilka gorzelni rozpoczęto^, z 4*°̂  ̂
ziemniaków z czubem nicpłókanych i d^0 ł 
garncy mąki z słodu jęczmiennego, jest wy°atl. 
11, U  Z2 do 12 kwarL spirytusu do 31 
Mamy tu kilka gorzelni z dość dobrem 
dzeniem, z pilnością wzorową, które ciągi®-0' 
rzekają na bardzo zły wydatek. —  Z  przeZ ĵ . 
waniem bydła wszyscy się biedzą, bardzo 11)8 
paszy i tej połowa jest nie do użycia, 
wsparła jesień ciepła, pogodna, bez mr0j°-ei 
braha była wielką pomocą w tym w zględy  
atoli teraz większa połowa z nas mieć j°J 
może, bo mniejsze gorzelnie upadły. A

O hurtownej spżzedaży z b o ż a  ani tąż 'v° tZe' 
nic tu nie słychać ; widziałem w małych SP 
dażach korzec pszenicy po 7 - - j ^ a r.zr-b2>
owsa 2 zr. 18 kr. w. w. —  W lej okolicy 
w całem znaczeniu jest w rękach żydows^j,, 
nie spodziewać się u nas wyższych cen pr° 
tńw, dopokąd jeszcze z letniego k u p n a  ?aP 
trwać beda.

T E A T R  P O L S K I .

W poniedziałek: Parauicdcs, bankier hiszpański, 
dramat w 3 aktach.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 47. Rozmaitości.)

Redaktor J. N. Ka m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s z k a  R r a t t e r a .  
(Drukiem Pi otra Pi l l era we Lwowie.)
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